ROK L. 


KURIER WAI 


Dnia 30 Wrzesnia 1870, 


Rano ciepła st. 6, w pr ciepła st: 10. | Stan barometru: 


Wysokość wody st. 6 c.3 (Ubywa). na pogodę. 


Piątek, 


Zachód , 


Dnia 18 (80) Września 1870. 


Wschód Słońca o g. 6 m. 
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3 0 Jutro, Ś. Remięjusza Biskupa. 


Prenumerata „Kurjera Warszawskiego” wynosi: w Warszawie rocznie rs. 4 kop. 80, półrocznie rs. 2 ko . 40, kwartalnie 
rs. 1 kop. 20; miesięcznie kop. 40; za odnoszenie do domu dopłaca się kop. 5 na miesiąc. Numer pojedynczy w Kantorze Redak- 
cji kop. 5. Na prowincji i w Cesarstwie wynosi rocznie Rs. 8, (w tem mieści się już opłata pocztowa za przesyłkę 
kop. 96, oraz za opakowanie i Ekspedycję Rsr. 2 kop. 24). Prenumerata przyjmuje się wagznie, półrocznie i kwartalnie, 


Adres Redakcji „„Kurjera Warszawskiego*: 


— Jutro w kościele Ś. Anny na Ktakowskiem Przed- 
mieściu obok Dobroczynności o godz. Jej rano wotywa 
do Serca Marji, oprócz tego jako w pierwszą sobotę 
poczynającego się miesiąca o godz. 10ej odprąwi się 
żałobna msza, za dusze zmarłych z Arcy-Bractwa, 
z psalmem „,De Profundis.'* 

— W przyszłą niedzielę w kościele Śgo Józefa 
Oblubieńca N. M. P. zacznie się odpust. Matki Boskiej 
Rożańcowej i trwać będzie cały tydzień. 

— Wczoraj w kościele we wsi Grodzisku po za pra- 
gą odbył się odpust Ś-go Michała. Nabożeństwo to 
celebrował ks. Bieliński. Z Pragi tłumnie zebrany 
ludek wiejski z jarzącem światłem, assystował cele- 
bransowi; nie było tam elegancji, lecz czyste z serca 

~ pienia, 
MOOD CZCZO AC CD WARSTW OE RERED 
—_W rozkazie Warszawskiego Ober-Policmajstra do Policji 
Wykonawczej za Nrem 259 wydanym, zamieszczono: 
Stanisław Duszyński dorożkarz Nr 154, w domu pod Nrem 
1,173b zamieszkały, jako już niejednokrotnie karany z zano- 
towaniem kar w książce dorożkarskiej, stosownie do rozporzą- 
dzenia w rozkazie do Policji w r. 1868 za Nrem 210 wydane- 
80, pozbawionym zostaje na zawsze prawa powożenia dorożką, 
- czem oznajmiając, polecam Kommissarzowi cyrkułu Jerozo- 
limskiego po uczynieniu stosownej adnotacji w kontroli, prze- 
strzegą ć, ażeby Duszyński nie ważył się powozić dorożką pod 
najsurowsza odpowiedzialnością. (Gaz. Pol.). 
A COCA SECA > CNN 
bign Pan Sachowicz kustosz Muzeum ` sztuk 
nych "rez ukończył już mezolną restaurecję ogrom- 
a aa a z” obrazu Eleutera zdobiącego wielki 
kona Łóciele Śgo Krzyża. Nazywamy tę pracę 
adas vany © przesady; obraz bowiem kilkakrotnie 
osdtówsktwa drew nieudolnych lab niedbałych arty- 
. styk W rękach emie właściwą swoją charaktery- 
i za ole ör tych robotników sztuki, pendzle od- 
p y loo tosa Wandalów. Widocznie każdemu 
Ko, „i wz: prdynie, ażeby — obraz się świecił.... 
gw POZYCJA w ©utera jest wspaniałą w prostocie 
wojej, Pod krzyżem ną którym skonał Chrystus 
unosi omdlałą z ból ) ną 
a osi omdlałą z bólu Jego Matkę Marja Magdalena, 
"ty Jan nadbiega do nich z rozpaczą w twarzy i 
iałym rumaku po za kr dy i sein oł 
i ją mury Jeruzalem, groza pnr ar 
: kJ 
pierwszy człowiek oddał życie dla życia... ft mó 
io leuter wszystkie figury narysował z głęboką zna- 
Jomością anątomji i praw optyki, Koloryt obrazu dzię- 


Plac Teatralny, 


c, dom W. L. Zabłockiej. 


ki pracy p. Sachowicza, jaśnieje całą siłą i przypomi- 
na tonem energiczny koloryt Tintoretta. 

O życiu i działalności autora wspomnionego obrązu 
znaleźliśmy następujące szczegóły. 


Eleuter, nazywany także mylnie przez niektórych 
Elauter, był nadwornym malarzem króla Jana III. 
Nie są wiądome szczegóły jego życia i gdzieby się 
w sztuce doskonalił. Z rysunku jego, sztychowany ro- 
ku 1692 przez Karola de la Haye w Warszawie por- 
tret króla Jana na koniu, podpisanym jest na rycinie 
przez samego malarza najniższym poddanym: kumżł. 
subditus, ztąd wnosi J. G. Pawlikowski (Czasopismo 
lwowskie 1819 r. II, 109—110), że gdy tego obcy nie 
robili, Kłeuter musiał się w naszym kraju urodzić. 
J. Brodowski mieni go być polakiem (Pszczółka Kra- 
kowską z r. 1822. I, 18). Ks, Ludwik Miske, w ręko- 
piśmie: „Synoptica relatio Conventuum,* wspomina o 
Eleuterze: jako o malarzu krakowskim i że w tem 
mieście długi czas przemieszkiwał. Miał zaś należeć 
do stanu rycerskiego, ponieważ na rycinie innego põr- 
tretu Króla Jana, wykonanej przez Karola de la Haye, 
wyryte jest: Eques G. Eleuter pingebat.* 

Eleuter malował obrazy kościelne i portrety. Z o- 
brazów kościelnych, baron Rastawiecki w Słowniku 
Malarzy polskich wyszczególnia następujące: 


1. Ś-ta Anna w wielkim ołtarzu kościoła Ś-tej An- 
ny w Krakowie, obraz zapłacony malarzowi tynfów 
1000. (Ludwik Kosicki. Wiadomość historyczna o ko- 
ściele Ś-tej Anny, w programmie popisów liceum. 
Kraków 1833, str. 25. A. Grabowski. Opis Krakowa, 
wydanie 3-cie r. 1836, str. 157. P. St. Pruscz. Klej- 
noty, wydanie r. 1745, str, 205). 

2. Pan Jezus ukrzyżowany w wielkim ołtarzu ko- 
ścioła S-go Krzyża w Warsz. zapłacony wówczas zło- 
tych 2560; odnawiany przez A. Blanka (X. Szymono- 
wicz w opisie tegoż kościoła pomieszczonym w Ro- 
zmaitościach do Gazety Korr. Warsz. z r. 1825, N. 3, 
gdzie malarza zowie raz Elesitker, drugi raz kleutker 
i mieni go malarzem warszawskim). 

814. Ś-ty Roch i Ś-ty Sebestjan w ołtarzu Ś-go 
Rocha, ta:że w kościele $-go Krzyża. 

5. Kościół obecnie Przemienienia Pańskiego przy 
ulicy Miodowej, ozdobiony był obrazami Eleutera. 
Obrazy te dziś jednakże, umieszczone zostały w chó- 
rze wspomnionej świątyni. 

6-7. Roboty Eleu'erą znajdować się miały w Ja- 
worowie i Zółkwi, 


ah 


8. We Lwowie w kościele OO. tranciszbarów mie- 
ły być obrazy perdzla Eleutera, lecz pożar który w r, 
1888 tę świątynię zniszczył i dziela as tysty pochłor ął. 

Malarz wspomni ny miał także wykon:ć projekt 
na budowę przy kościcie Ś-tej Anny w Krekowie, ka- 
pl'ey Ś-go Jana Kantego, i za tę pracę, jek świadczy 
L. Kosicki, otrzymał od Akademji dwa dukaty. 

W roku 1688 Eleuter «t+zymawszy od króla tytuł: 
Equitatus Auratus, następnie obdarzony sekreter- 
stuem królew: kiem, przybrał sotie przydomek: Se- 
mig'nowski. Nektćrzy przecież bij grafowie twier- 
dzą, że S miginowski, niemieckie m ano Bletutera, mu- 
„ siał przyjąć, prneważ jako szl cheic ne mógł ped 
rodowem nazwiskiem zsjmówź é się: lichą i riegodną 
. herbuwego człowieła robotą. I twierdzenie to wy- 
daje nem się legicznem, szlachcie bowiem, musiał 
wówczas ażeby nie utracić szlach ctwa, nie nie ro- 
bić,— niestety ! 

Rzeczywiście cennych obrazów kościeloych, oprócz. 
Cl.rystusa ra krzyżu, pędzla E eutera, znajduje sę 
w Warszawie jeszcze dwa: Chrzest Ś$-go Jana J. Pal- 
my, w katedrze Ś-go Jana i obraz Trevisąri'ego w ko- 
- ściele WW. Świętych na Grzybowie. 

Są to cbri zy godne nazwy arcydzieł. 

< O OORO OO DD 

— Rada Szczegotowa Opiekuńcza Głównego Domu Schro- 
mienia Ubogich. i Sierot Starozakonnych w Warszawie.—Po 
ścisłem obliczeniu wpływów, osiągniętych z zabawy loteryjno- 
muzykalnej, w.ogrodzie Saskim, dnia 10 (22) b. m. na korzyść 
Głównego Domu Schroninia ubogich i Sierot Starozakonnych, 
w Warszawie odbytej, okazuje się rezultat następujący: a) Za 
bilety wejścia przy bramie od Saskiego placu, rs. 264 kop. 37, 


2 


pm 


Z Vczby dyrektorów byli obecny mi Leopold Krv- 


nenberg, Juliusa Wortlieim i Jakćb Natanscn 


Po zagajcniu qosiedzenia na które zebrało się 
akcjenarjuszów 38 posiadających Akcji 3469 i repre- 
zentujących głosów 88, przewodniczący p. Kronenberg 
zaprosił s a Assessorów PP. Doktora von B ck i Jul- 
jusza Hermana, z$ na trzymając go pióro P. Broni- 
k.wskiego Adwokata. i 

Z powcdu zrzeczenia się obowiązków przez dwch 
dyrektorów a mianowicie PP. J. G- Blocha i Maury- 
œ go. Wolfa, przystąpiono do. wyl oru w miej-ce ich 
dwóch innych dyrektorów. s 

Wybranymi zostsli prawie jednomyślnie PP. To- 
masz hr. Zamoiski i Dominik Zieliński. . „1.81 

Na zestępców wybrano znakomitą większcścią gło- 
sów PP. Stanisława Kronenberga i Józefa Rawicza. 

Piczesćm ześ Towerzystwa misnowanym został 
przez aklamacją Tomasz hr. Zamojski. s 

Z lo'ei Ogólne Zebranie zatwierdzło umowę z b. 


-Inspektorem Magdeburskicgo Towarzystwa cd Ogńia 


„ 


` przy bramie od ulicy Niecałej rs. 258 kop. -29, przy bramie 


od ulicy Żabiej rs. 237 kop, 38, przy bramie od Żelaznej bramy 


rs. 254 kop. 42, przy bramieod ulicy Królewskiej,rs. 184 kop. 13, ' 


razem rs. 1198 kop. 59. b) Za miejsca numerowane rs. 39 
kop. 17. c) Za bilety loteryjne, cygara, eukry i naddatki 


w namiotach: Nr. 1. rs. 416 kop. 55, Nr. 2, rs. 450 kop. 73, - 
Nr. 8. rs. 530 kop. 57, Nr: 4. rs. 627 kop. 85, Nr.5. rs. 574 - 


kop. 621/,, Nr. 6. rs.560 kop. 111%, Razem rs,3767 k: 24. Ogółem 
wpłynęło rs. 5,005. Z tego potrącają się: koszta urządzenia 
łącznie z wydatkiem na kupno fantów Co tombeli, . wynoszą- 


ce ckcło rs. 2,000, pczostaje czystego, zysku rs. 3,005. Cyfra - 


ta przy, względzie na ciągłe deszcze, poprzedzające dzień za- 
bawy, craz ra wątpliwą pogćdę w samym dniu odhycia takó- 
wej, dowodzi, że, publiczność zebrana w liczbie $,000 z całą 
hojnością starała się zasilać fundusze na korzyść starców. i się- 
rot Domu Schronienia, za co też Rada Opiekuńcza poczytuje 
sobie za miły obowiązek podziękować imieniem tychże bie- 
dnych, tak publiczneści, chętnej zawsze do niesienia pomocy 
cierpiącej ludzkości, jako też wszystkim osobom, które raczy- 
ły przyjąć udział w wrządzaniu zabawy i ż całą gorliwością 
wywiązać się z poruczonych im obowiązków. Ogólnego spra- 
wozdania, odnoszącego się do manipulacji loterji fantowej 
€0-ciotysięcznej, po ukończeniu rachunków, Rada Opickuńcza 
do publicznej wiadomości, podać nie omieszka. 
PAKARZE=NA OB E 


l yrekcja drogi żilaznaj Marszawsko-Bydgoskiej, 
redae cow:dtmcś i, że sprzedeż biletów Space ro- 
wych do Cie hccinta z powrotem, bezpłatnym, od 
Warznie dnia 18 (30) k.m, miejsca mieć nie będzie. 

ER —7805— ~ 

= W diu wczersjszy m, to jest d. 17 (29) września 

o godzinie 12 w południe cdbyło się pierwsze Nad} 
zwyez'jne Ogólne Zebranie. Al cj narjuszów Warsz L 
wskicgo Towerzystwa Ub zpieczeń od: Ognia; | 


p. Gustawim Me'te zawartą, któremu poruczonemi 


zostały obowiązki Zarządzającego interesami Towa- 


rzystwa i 5 

Następnie na wniosek Dyrekcji, Ogólne Zebranie 
zatwierdziło instrukcję dla Zarządzającego, taryfg 
premji wrecz ze zmiarą przez Akcjonarjuszów PP. 
Bronikowskiego i Stanisława Wołowskiego propono- 
wata i t. blicę mexymalną y 

Wniosek Dyrekcji o zmiarę Ustawy celem nadania 
Towarzystwu możneści nabywania listów zastawnyc! 
ziemskich i miejskich przez“ Ogólne Zebranie jedno” 
myślnie przyjętym został. : ; 

Wreszcie na wniosek akcjonarjusza P. Rosso Ogó:* 
ne Zebranie u hwaliło zm*anę Ustawy w przedmiocie 
formalności przy przelewie ¿keji ząchoweć się me” 
jących. 

Po prze lstawieniu Ogólnenu Zebraniu Zarządza” 
jącego interessami Towarzystwa P. Gustawa Meti? 
posiedzenie ukończonem zostało. 

(1—1) —17858 — 


= Z dopełnionych robót przy odśwież niu k gciola 
Najświętsz j Mi rji Panny Kaskewej, przy vlicy $ t0- 
Jańsk iej, wrosić można, że wkrótce nzbożeństwa w tym 
kościeie na nowo się rozp czną ae 

== Nowa ssla wystawy Sztuk Pięknych w kolumna” 


dzie przy kościele Ś-tej Anny otwartą zesten'e w dnit 


15 p. w. Z dawnego łolalu w b. hetelu Gerlach? 
przenicsione zostały do nowego salenu mawie wsz): 
stkie « brezy i rzeźby; utworzeniem zaś z nich gale)! 
z»jmują się pp. Gerson i Schoupp ć. Obecny przyb)” 
tk dla dzicł malarstwa, rzeźby i architektury, odzo% 
cza się bardzo korzystnem i gost wnem urządzen:€*.' 
Ści+ ny westibulu sali czd biore są także įbrazemh 
a na kondygnac ach schodów mają być pomieszcz0” 
posągi z marmuru i piaskowca: Pan K. Miller ™ 
na ową nową wystawę nadesłzć trzy utwory swoj'£ 


„pędzla, dwa portrety: damy i mężczyzny, oraz port!* 


p. Rap: cziego w kost umie Hamleta. s 
== Obrez Simlera „Przysięga Jadwigi, 
nym zostął na Wystawę Sztuk Pięknych: dł 
== Od kilku dni: gości w Warszawie p. J: Branc 
mal.rz, zutor wiclu cennych obrazów: Na zimę gr 


nadeele” 


tysta t n powraca do Mon: chjum, gezie: mastałą SW0 


ją pracownię, 


sz Józef Stefani Le:tor naszych muzyków; napis? 


cperę p.t. „Zart czyli: Strach ma wielkie oczy. 
Jestto opera komiczna. Upewniano nas, że R; żysser 
uznał to nowe dzieło zasłużonego muzyka, za godne 
Wykonania na tutejszej scenie. Opinja ta. znawcy 
pięknej muzyki jest rękojmią, że „Żart“ będzie miał 
powodzenie. Opera rzeczona urczmaiconą jest cha- 
rakterystycznemi tańcami. 

„= Wczorajszy numer „Kłosów'* ozdabia plan. Pa- 
ryża, wykonany tak starannie i dokładnie, że musi 
zwiócć na se!je uwagę. Plan ten wiclkuś i całej 
strouicy, odbity został białemi linjami na czarnem- 
tle, przez co szczegóły nawet drobne st ły się łatwo 
dos'ępnemi dla oka. Oprócz £ rtów otaczających stc- 
Acę, rysunek ten zawiera i dalsze pozycje zajęte dziś 
Przez Prassków. W tymże numerze m'eści się wi- 
ok nocny bombardowonego Strasburga, rysowany 
miało i effektownie, a wykończony bardzo umieję- 
te, er 


= Wczoraj odbyło stę pesi: dzenie sądu poiubow- 
Lib. stowarzyszenia Merkury w osobach pp. Ls T. 
Lubomirskiego, K, Potkuńsk ego i Adw. Wierzchlej- 
skiego i rozpoczęło rozprzniwanie siedmiu spraw mu 
przedstawionych. 
= W. T. D. zaczyna się krzątać pod względem 
Urządzenia prel: kcji na wzór przeszłorocznych, w celu 


KE 
warzyszenie na p' qtym sklepie n'e straci, i liczba człon- 
ków zwiększy się, tem bardziej, gdy obecnie za zayła- 
tą jednego rubla wpisowego, można już zost.ć człon- 
kiem stowarzyszenia i używać głównych praw takowe- 
mu przyslugujących. 

= Przypominamy, że w przyszłym miesiącu przy- 
pada licytacja na kosztowności w Binku, wypada więc 
zapobiedz, aby takowe nie były sprze lane. ż 

= Pożądanem byłoby urządzenie kommunikacji 
omnibusowej na drodze od Banku Pols iego do 3 ch 
krzyży prez ulicę Marszałkowską. 

= Jutro publiczne | os'edzenie m Pradze w gmachu 
Drogi Zelazn j Warszawsko-Terespolskiej, na którem 
odbędzie się Icsowanie Akcji i cbligacji Towarzy- 
stwa. 

= Jutro p'erwsza kwadra księżyca o godzinie 10ej 
min. 43 wieczór. 

= Z dniem. jutrzejszym rozpcczym się spłata obli- 
gów skarbu Królestwą wylosowanych, z 7u kuponami 
w Kassie Banku Polskicgo. 
- = Redakcja „Izraelity“ przenosi się na Nowolipki 
pod Nr 16 do domu Szelążka. 

= W Magistracie m. Warszawy, jutro o godz. dej 
po południu odbędzie się zgr. mzdzenie szewców war- 
szawskich. 


powiększenia funduszu dla ub: gich. 

= Na ost tniem posiedzenia Towarzystwa Kredyto- 
wego miasta Warsziwy przyzaano 15.000 rub. srebr. 
P Życzek. 
| se Zdając sprawę z ostatniego Ogólnego posiedze- 
` Nią stowarzys'enia M -rkury doncs 'Śmy już o mającej 

Się zaprowadzić Ozyt: Ini dzieł spe jalnych. Ni dzieła 
te były Prezes Merkurego pan Julian Statkowski, 
Cfiarował w ty h dniach, dębową piekna szafę oszkloną, 
z jułkami wybitemi suknem, która znajduje się już 
W głównym lokalu Merku ego w Zuwządz e przy ulicy 
Podwale w Hotelu Giersza. 

= Prezes komitetu wystawy, p.n Wojde, wyjechał 

z Warszawy na objazd znaczniejszych w tutejszym 

kraju fabryk. 

= Bazar, który zakłada stowarzyszc nie Merkury, 
mieścić się będzie w d: mu p. Zeidla obok Resursy ku- 
pieckiej. 

== Przejazd pod Teatrem chwilowo wstrzymany — 
rozkopano bowiem ziemię dla wprowadzenia rur żela- 
znych pod wodociągi. Natrafiono w tem miejscu na 
fundamenta murowane, które widocznie pod całym 
placem teatralny m znajdują się. 

„= D. 5 października r. b., to jest we środę u Izrae- 
litów „Jom Kipur“ (Sądny dzień post) święto urc- 
czyste. ą 

== Dowiadujemy się, że dnia 28-g> b. m. Dyrekcja 

T. Kred. miejsk. rozpoczęła przyznawanie pożyczek. 

a tej sessji przyznano właścicielom 15 nieruchomo- 
ści około 300,000 rs. Zdaje się, że odtąd dalsze przy- 
znawanie pożyczek postępować będzie bezustannie. 

== Stowarzyszenie spożywcze, obze ie zamierza 
dać się poznać dzielnicom miasta zamieszkałym przez 
ludność rototniczą, aby i ta ludność, dla której prze- 
Ważnie podobne instytucje powstają, mogła korzysteć 
z degodności Warszawskiego Stowarzyszenia. O ile 
wiemy, Zsrząd zakłada nowy, z kolei piąty sklep na 

Solcu. Sklep ten zarówno pożądany tam będzie dla 
wszystkich m'eszkańców, którzy jako oddalehi zna- 
cznie od śrudka miasta, muszą o wiele więcej płacić 
ZA rozmaite towary, Spodziewać się należy, że i Sto- 


— W dniu onegdajszym, w eyrkule Bielańskim, staroza- 
konna Salomea Sztycgold, kupcowa, w domu pod Nrem 2,245 
mieszkająca, porodziła dziecię płci męzkiej, bez wierzchnich 
części czaszki, a mózg pokryty był jedynie cienką błonką. 
Dzięcię to po upływie 16 minut umarło. (Gaz. Pol.). 

Sprostowanie. — Wę wczorajszym Kurjerze uczy- 
nion» wzmiankę, jakoby Człoazowie Zarządu „Mer- 

` kury“ ofi rowali mi pamiątkę. W istocie spotkał mię 
ten niespodziewany zaszczyt, lecz nie ol Członków 
obecnego Zarząłu, b» do tego urzędowego kroku nie 
mieli żzdrego powodu, ale od współkolegów spólnej 
naszej pracy dla instytucji w byłym Zarząd/ie. Ser- 
deczna wdzięczność im za pamięć i uznanie. 

J. Statkowski. 

Panu B. $. — Nie możemy Pana objaśnić, gdzie się 
znajdują w Warszawie maszyski do wyrzynania de- 
seni na drzewie. 

Aulorowi korrespondencji, o tematach do ćwiczeń 
jezykowych. —- Korresj ondencji pańskiej umieścić nie 
możemy. 

— ZYCZE OZEEOCO>CC———— 


+ Dziś w kościele Ś-go Józefa Obl. N. M.P., od- 
prawieną została solenna wotywa z asystencją kleru 
seminaryjnego, za spokój duszy $. p. JX. Biskupa 
Majerczaka. O*lebrował JX. Enzl'sz, professor semi- 
narjum. — Jednocześnie i wewszystkich świątyniach 
katolickich tutejszych odbyło takież same nabeż ństwo. 

== Dziś o godzinie 10tej z rana, w kościele Śgo Ke- 
rola Boromeusza, odbyło się Nabożeństwo za du ze 
$. p. Marji z M chaux i Józefa Hóhrów, ora: ich syna 
Jana-Józefa. . l 

+ Józef Orsetti właściciel dóbr ziemskich, po dłu- 
giej i ciężkiej chorobie opatrzony ŚŚ. Sakramentami, 
zakończył doczesne życie, w dniu 29 września, w wie- 
ku 14t76. Pozostali synowie zapraszają Krewnych, 
Przyjaciół, i Znajomyca ma żałodne nabożeństwo w 
dniu” 1 paździeroika r. b. t. j. w sobotę o godzinie 10 
rano w dolnym kościels Ś-go Krzyża odbyć się mające, 
oraa na wyprowadzenie zwł k nazajutrz, t.j. w ne- 
dzielą o. g^drinie 3 ej po połu luiu z tegoz kościoła do 


am 


kolei Żelaznej Warszawsko- Wiedeńskiej, dla przewie- 
zienia ich do wsi Oporowa, gdzie po nabożeństwie we 
wtorek dnia 4 go października, o godzinie 11-ej rano, 
pochowane zostaną w grobie familijnym. —7888— 

+ Emilja Joanna z Weberów Rosińska, małżonka 
Dyrektora Zarządu Warszawskiego Ober-policmaj- 
stra po kilkoletaiej ciężkiej chorobie, w dniu 17 (29) 
b. m. i r. opatrzona ŚŚ. Sakramentami w Bogu zasnę- 
ła, Pogrążony w smutku mąż, wraz z dziećmi zięciem 
i wnukami, po stracie najlepszej żony i matki zapra- 
sza, Przyjaciół i Znajomych, na żałobne nabożeństwo 
w dniu 1 października b. r.. w sobotę o godzinie 10'/: 
z rana w kościele Przemienienia Pańskiego przy ul'cy 
Miodowej odbyć się mające, a następnie na wyprowa- 
dzenie zwłok, w tymże dniu i z tegoż kościoła o godzi- 
nie3 po południu na cmentarz powązkowski. 

—1880— 

+ Zofja z Kacprzykowsxich Muszalska przeżywszy 
lat 79, w dniu 29 września r. b. zeszła z tego Świata, 
Pozostały syn z żoną i z dziećmi zaprasza Krewnych, 
Przyjaciół i Znajomych na wyprowadzenie jej zwłok 
z kościoła parafjalnego Panny Marij, na cmentarz 
powązkowski w dniu 1-ym października r. b. o godzi- 
nie 2-ej z południa odbyć się mające. —1855— 

+ S. p. Franciszka Szawłowska, panna, córka Ś. p. 
Franciszka b. urzędnika b. Najwyższej Izby Obrachun- 
kowej, i Anieli z Kleczkowskich po kilkumiesięcznej 
ciężkiej chorobie w dniu 28 b. m. życie zakończyła. 
Pogrążona w smutku familja zaprasza życzliwe jej 
osoby na exekwije w dniu l-ym października w ko- 
ściele Wszystkich Świętych o godzinie 11 rano odbyć 
się mające, a następnie na wyprowadzenie zwłok na 
cmentarz powązkowski z tegoż kościoła iw tymże dniu 
o godzinie 4-tej po południu. —18450— 

t Wczoraj o godzinie 4-tej po południu z kościoła 
$ go Krzyża odbyła się eksportacja zwłok ś.p. Lu- 
cyny z Żukowskich Kostrzewskiej, małżonki znanego 
malarza i rysownika. Za karawanem unoszącym 
zwłoki zmarłej na miejsce wiecznego spoczynku, po- 
stępował jej mąż, sieroty, obecna w Warszawie ro- 
dzina oraz liczne grono przyjaciół i znajomych. Po- 
kój jej duszy. 


— 15 (27) b. m. przybył do Petersburga Thiers o 
godzinie 8 rano. Powiadają, że krótko tam zabawi. 

— „Syn Otecz.* donosi, że akademja medyczna pe- 
tersburska przyjmowała w tym roku prośby od kobiet 
o zezwolenie słuchania w niej lekcji. Prośb takich 
w radzie przyjęto około 60. Wszystkie one podane 
są przez kobiety posiadające patent gimnazjalny. 

' —„Peterb. Listok* donosi, że szlachta niżegorodz- 
ka, do której należy p. Knieginiuski, wynalazca auto- 
matycznego zecera, okazała mu współczucie głębokie 
iza zasługi przezeń położone, postanowiła wypłacać 
„matce jego pensją dożywotnią po 20 rubli miesięcznie. 

— Z Jenisejska donoszą do „,Birż. Wied.“ że kwe- 
stja o telegrafie w tem mieście, przybliża się do roz- 
wiązania. Poszukiwącze złota odezwę dyrektora wy- 
działu telegraficznego przyjęli z gotowością. W ko- 
palniach, gdzie się przeważnie łączą interesy prze- 
mysłowców, odbył sią ich zjazd pod głównem prze- 
wodnictwem pułkownika Astaszowa, biorącego w tej 
sprawie najbliższy i bezpośredni udział. Głównym 
celem zjazdu było zebranie 25,000 rubli na urządze- 
nie linji, na corząd takąż summę assygnuje. Subskryp- 
cja ną zjeździe otworzona, przyniosła około 16-tu 
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tysięcy rubli, resztę zaś zapewne dołoży sam p. Asta- 
szow. Zjazd prosił znajdującego się na zgromadzeniu 
burmistrza miasta przyjąć na koszt gminy urządzenie 
tak stacji telegraficznej w Jenisejsku, jak i lokalu 
na wydział banku państwa, mającego się tam otwo- 
rzyć jednocześnie z przeprowadzeniem linji. Gmina 
| zgadza się na udzielenie lokalu, z tym tylko wa- 
runkiem, żeby utrzymanie i reparacje tych budowl, 
z powodu braku funduszu miejskiego, ciążyły na skar- 
bie lub też na summie subskrypcyjnej. Projekt ten 
ma się urzeczywistnić z następną wiosną. Życzyć by 
należało, żeby licytacja na postawienie słupów odbyłą 
się nie w Petersburgu, lecz w Jenisejsku lub w Kra- 
snojarsku, bo to będzie taniej, a przygotowanie baczy= 
ków i izolatorów, żeby obstalowano w fabrykach 
miejscowych Permikina i Isajewa. 
— „Wsieob. Gazetą“ donosi, że w Riazaniu orga: 
nizuje się Towarzystwo spożywcze. p 
— Z Amuru donoszą do „Mosk. Wiedom.', że drut. 
telegraficzny doprowadzonym jest do Błagowieszczen- 
ska. Otwarcie zaś komunikacji telegraficznej wstrzy- 
manem jest z tego powodu, że jeszcze nie przybył 
personel zarządu telegraficznego wraz z aparatami. 


Wiadomości Polityczne. 
39 Wrzesnia. 

¿a Oficerowie francuzcy: pudkownik, dwaj majoro- 
wie, 20-tu poruczników, wszyscy internowani w. P0-, 
znaniu, mieszkający w hotelach, znużeni ciekawością 
mieszkańców, prosili o pozwolenie i otrzymali je, prze- 
niesienia się do jakiego innego mniejszego miasta. 
Wyzbaczono im do wyboru Głogów lub Landsberg. 
Jeńcy żołnierze, w liczbie kilkudziesięciu, używani 
są do różnych czynności, między innemi do poprawia- 
nia wałów fortecznych od bramy Dęblińskiej. 

¿“s „Posener Zeitung“ donosi, że z oficerów pułku: 
6-go piechoty praskiej, którzy wyszli z domu do bo,u, 
trzech tylko pozostało dotąd żywych i zdrowych. 


“a W „Dresdner Zeitung“ czytamy: Wczoraj z przy- 


byłym tutaj pociągiem kolei żelaznej lipsko-drezdeń - 


skiej przywieziono francuzką wieśniaczkę nazwiskiem 


Bènit. Ta wieśniączka pod Etain (14 z. m.) podstę=. 
pnym sposobem zwabiła wielu fuzyljerów z :65-g0 
pułku piechoty na drugi brzeg Mezy, gdzie do nich 
strzelali wieśniacy francuzey. Przytem zabito jedne- 
go żołnierza, a dwóch otrzymało rany.  Wieśniacy 
uciekli, We Frankfurcie nad M. krążyła pogłoska, że 
ta wieśniaczka ranionym Prusakom wykłówała oczy. 

s» W Berlinie otrzymano z głównej kwatery krola. 
rozkaz natychmiastowego wysłania zimowej gardero- 
by królewskiej. 


„*„ Cały modny świat paryzki przeniósł się dr Bru= - 


kselli i tam założono wielki obóz blagi. 


„*„ Palikao bawił w Wilhelmshöhe dla odwiedzenia. 
Napoleona i odczytania nowego jego utworu literat. 


kiego, p. t. „Manifest do Francuzów.'* t 

„*« Z powodu mniemanego zamiaru samobójstw. 
Napoleona III, „Independance Belge“ pisze: „Mamy 
słuszne powody mniemać, że ex-cesarz francuzki za 
wiele przywiązuje wartości do życia, abyśmy bez pe-. 
wniejszych wiadomości mogli uwierzyć wtargnięcie się 
na swe życie wśród rozkoszy i przyjemności jakiemi 
w swej willi jest otoczony. Być możę że popadł znów, 


w omdlenie jakiemu od kilku lat już niekiedy podle-. 


gał; a być też może, że cały wypadek był niczem in- 
nem jak tylko niestrawnością; ostatnią hypoteza na- 
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biera niejakiego prawdopodobieństwa w obec tego, 
że wypadek o którym mowa miał miejsce wkrótce po 
przybyciu do Wilhelmshöhe 18.-stu kucharzy królowej 
Augusty,“ i ; 
| „ a Rząd francuzki zakazał wszystkim poddanym 
francuzkim wyjazdu zagranicę, nie wyłączając nawet 
osób zaopatrzonych w paszporta. 

"y Wostatnią sobotę i niedzielę 24 i 25 b. m. mia- 
ły miejsce w Londynie meetingi na korzyść rzeczypo- 
spolitej francuzkiej, 

„ „ Do służby czynnej przy armji pru-kiej powoła- 
no 4-ch poznańskich doktorów. - 

eè „ Mac Mahon, przybył dnia 28 b. m. wraz z żoną 
do Wiesbadenn; zamieszka tam stale. jako jeniec 
pruski. 

a Cesarzowa Kugenja, która z Hastings przenio- 
sła się w tych dniach na nowe mieszkanie pół-trze- 
ciej mili od Londynu; otrzymała cd królowej Wiktorji 
list współ-ubolewania. Droga pamiątka. 

-e a Kupiectwo królewieckie podało do p. Bismarka 
prośbę, aby ze względu na zniesienie blokady do- 
zwolił zapalać latarnie morskie na wybrzeżach Balty- 
ku i wyprowadzać z portów owies i otręby; kupey 
stęsknili się już do handlu. 

s + Pięćset pięćdziesięciu Garybaldczyków odjecha- 
ło dnia 26go b. m, z Marsylji do Tours. 

-e + W Marsylji odbyła się dnia. 26 b.m. wielka re- 
wja. 32,000 gwardji narodowej. Uzbrojenie 18,000, 
'byłe*zupełnie dobrem. 

+e Kupiec grecki w Marsylji ofiarował urzędowi 
municypalnemu, dwa miljony frenków na zakup broni. 

e Młodzieńcy od lat 16tu do 20tu, organizują się 
w legjon, który obejmie straż miasta po odejściu 
gwardji narodowej. 

- a ą Ks, Aumale postawił kandydaturę swoją do kon- 
stituanty w, departamencie Charente (w zachodniej 

rancji). Uznaje on zarówno obecny rząd tymczaso- 
Wy, jaki ten, który mą wyjść złona reprezentacji kraju. 

rogramątem jego jest uczciwy pokój, wolność, porzą- 
ek i prawość w stosunkach publicznych. 

s'e W całem mieście Argenteuil nad Sekwaną nie- 
daleko od Paryża z 12,000 normalnej ludności, pozo- 
stało tylko 300. 

„e „ Dotychczas wysadzono pod Paryżem na Sekwa- 
nie „60 mostów. 
tai * W tych dniach cdbył się w Poznaniu z kaplicy 
h gaecznego wojskowego szpitala pogrzeb dwóch jeń- 
9w francuzkich, z k'órych jeden umarł na tyfus, dru- 
e W Skutek ran otrzymanych w boju. Oprócz wojsko- 
NY honorowej eskorty pruskiej towarzyszył zwłokom 
ha „lał francuzkich żołnierzy, którzy na barkach 
i ja nieśli obie trumny, bcgato odzobione wieńcami 
pró wiatami. Na cmentarz nic wpuszczono nikogo 
- ę2 wojskowych. 
dnię* W Poznaniu francuzcy jeńcy zajmujący pośre- 
cznikajy isce pomiędzy sergeants-majors a podporu- 

nace otrzymali pozwolenie na słowo honoru beż 
tecy, ystwa żołnierzy pruskich opuszczać obręb for- 

k ; 
net Do bombardowania fortec, Prusecy sprowadzili 
ZAD mie 72 funtowe działa ze stali lanej i 8 calowe 
dziąch nabijane moździerze. O tych strasznych narzę- 
szczegó peczenią przytaczamy tu kilka ciekawych 


aga 72 funtowego dział i i 
r 2 iun 80 działa. wynosi 9,000 kilogra- 
ów czyli 216 centnarów; ląweta jego waży 80 do 
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100. centnarów. Razem całą armata waży około 300 
centnarów. Długość działa wynosi 14 stóp. Wymiary 
te i waga nie stanowią bynajmniej przymiotu nowego 
działa, ustawienie jego bowiem na fortyfikacji i poru- 
szanie jest nadzwyczaj tradnem i długiego wymaga 
czasu. Ładunek wymega 45 funtów prochu, jeden po- 
cisk zatem kosztuje około 50 rsr. Na godzinę możaa 
dać 20 do 25 strzałów, koszt zatem zastosowania 72 
funtowego działa wynosi na godzinę przeszło 1,000 
rubli. Siła pocisku jest niesłychana, gdyż z odległo- 
ści 600 kroków pokonywa ona opór zdolny zrówno- 
ważyć siłę przeszło 6,000 koni parowych. 

Moździerz 8 calowy z tyłu nabijany, waży 80 do 
90 centnarów, zaś laweta jego około 40 centnarów, 
ładunek do niego kosztuje 20 do 25 rubli. Skutki te- 
go moździerza są straszne. Bomba ważąca 150 funt., 
wyrzucana z niego pod kątem 45 stopni, d'sięga od- 
ległości 4,100 kroków. Najwyższe wzniesienie poci- 
sku dochodzi blisko 4,000 stóp, a spada on z siłą 
zdolną przebić każdą budowlę. W fortyfikacjach ziem- 
nych przebija ona ziemięj na głębokość 14 stóp 2/0 
dległości 600 kroków. 

(Kóls. Ztg, Ind. bel., Allg. Augsb. Ztg). : 

Ostatnie Wiadomości Polityczne 

Przez cały dzień 28 b. m.. na południu i na półno- 
cy staczane były walki. Na północy walczono pod 
Pierrefitte, pomiędzy Bourget i Bob'gay przy zewnętrz 
nych fortyfikacjach Paryża, dalej zaś nad Oazą po- 
między Isle Adam i Pontoise. Pod Drancy między 
Bovrget i Bobigny kontradmirał Saisset na czele 0- 
śmiu kompanji eklererów paryzkich, 400 żołnierzy 
marynarki i 200 strzelców napadł na prusaków i odpęż 
dził ich po żywym beja na północ. Jednocześnie jene“ 
rał Balanon zaata kował wieś Pierrefitte, zajętą od 
kilku dni przez Pruszków, zdobył ją, ale nie mając 
zamiaru trzymać się w zdobytej pozycji, powrócił do 
St. Denis. 

Kapitulacja Strasburga nastąpiła na warunkach 
poddania się armji w Sedan. Podpisano ją dopiero 
28 b. m. w nocy. f 

Lista zdobyczy wymienia45lofic, i17,000 żołnierzy 
wraz z gwardją narodową. W nocy zd. 27 na 28. b. 
m. cała ta siła składała broń. Wojska pruskie we- 
szły do miasta we środę zrana o godzinie 8-ej. Na 
dwa dni przedtem w Tours miano jeszcze jak najle- 
pszą otuchę. Sądzono, że twierdza trzymać się jesz- 
cze będzie przez cztery tygodnie. 

W Mezieres po wypowiedzeniu zawieszenia broni, 
spodziewano się 28 b. m. rozpoczęcia forinalnego oblę: 
żenia. t | 

O Montmedy niema żadnej bliższej wiadomceści. 
` „Agence Hav.s* zaprzecza wieściom o układach 
Bazaina w przedmiocie kapitulacji. - 

Orlean opuszczcny został przez Francuzów, ale do 
d. 26 b. m. Prusacy jeszcze się w nim nie ukazeli. 


` Urzędowy dziennik francuzkiego rządu narcdowej ` 
obrony w numerze swoim z 25go zamieszcza sprawo- 
zdanie pana Juljusza Favra z widzenia się jego w Fer- 
ritres -z kanclerzem Związku | ółnocno-niemieckiego, 
We wstępie tego dokumentu powtórzone jest zape- 
wnienie francuzkiego ministra spraw zagranicznych, 
że osobistościstojące u steru obecnego rządu, bezustan= 
nie przemawiały za pokojem, a występowały przeciw ko 
wojnie przedsiębranej wyłącznie w interesie upadłej 


dynastj'. -Gdyby Prusy, po upadku promotora wojny, 
zechciały były wejść w układy na zasadach powróce- 
nia kosztów wojennych, z wyłączeniem wymagań te- 
rytorjalnych, Francja przyjęłaby pokój jako dobro- 
dziejstwo i zakład pojednania obu narodów, rozdwo- 
jonych w skutek potępienia godnej polityki. Sprawo- 
zdanie zaznacza następnie wzrost sympatycznych u- 
sposobień dla Francji w europejskich gabinetach, któ- 
re w stosunku do cesarstwa stały obojętnie lub nawet 
nieprzyjsźnie. Skutkiem tych sympatji jest uznanie 
przez niektóre rządy Rzeczypospolitej we Francji. 

Pan Juljusz Favre wystosował 10 wrześni: zapyta- 
nie do hrabiego Bismarcka. czy Prusy zechcą wejść 
w układy. Kanclerz Związku północno-niemieckiego, 
uczynił uwagę, że obecny rząd fravcazki nie je t pra- 
prawidłowym; zapytał jednak jednocześnie, jakich rę- 
kojmi rząd ów mógłby dostarczyć d!a wykonsnia zo- 
bowiązań. Wskutek tego Favre, idąc za radą posła 
angielskiego, rozpoczął kroki o r-zpoczęcie narad. 

Następuje streszczenie samej narady. Favre kładzie 
w niem nacisk na miłość Francji do p 'koju, ale jedno- 
cześnie na jej niezachwiane postanowienie nieprzyj- 
mowania żądnych warunków któreby z zawartego po- 
koju uczyniły tylko groźne zawieszenie broni. Hrabia 
Bismarck odpowiedział, że gdyby uważał za możliwe 
zawarcie prawdziwego pokoju, podpisałby go patych- 
miast i dudał, że dzisiejszy rząd na chwiejących pod- 
stawach oparty, obalony będzie przez paryzki motłoch 
jeśli tylko Paryż nie będzie wziętym w przeciągu kil- 
ku dni. Francja nigdy nie zapomni Scdanu, jak nie 
zapomniała Waterloo i Sadowej i zawsze będzie zde- 
cydowaną do nowego napadu na Niemcy. Favre zą- 
przeczył takiemu zapatrywaniu i żądał sfor mułowania 
waruuków, na co hrabia Bismąrck odpowiedział, że 
bezpieczeństwo Niemiec wymaga zatrzymania depar- 
tamentów Alzacji i Mozeli z twierdzą Metz i miste- 
ezkiem Chateau Salins. 

Favre zwrócił uwagę kanclerza na mogącą się od- 
mienić postawę Europy w ebec podobnych pretensji 
Pruss; i na zgromadzenie Konstytuanty. Hrabia Bis- 
marck odrzucił jednak jakiegcbądź zawieszenia broni. 
Na tem skończyła się pierwsza narada. 


Wieczorem 19 go przystąpioro do drugiej, w której 
br. Bismarck okazał się skłonniejszym do zawarcia 
zawieszenia broni; Favre oznaczył trwan'e jego na 
14 dni. Z rana 20-go hr. Bismarck postawił za waru- 
nek zawieszenia broni, zajęcie Strasburga, Toul i Pfelc- 
burga. Gdy wtedy Favre wspomniał, że konstytuanta 
¿gromadzi się w Paryżu, kanclerz Związkowy miał 
dvdać, że w takim razie Prusy życzą sobie mieć w swo- 
jej mocy fort jakiś panujący nad Paryżem, np. Mont 
V.lerien. „Kiedy na to odrzekłem, pisze dalej p. Favre, 
że nierównie prostszą rzeczą będzie żądać odrazu ta- 
łego Paryża, hrebia Bismarck odpowiedział: szukaj- 
my innej kombinacji. Oznajmiłem wtedy, że Zgroma- 
dzen'e ustawodawcze mogłoby się zebrać w T: urs, ale 
- codo, Paryża nie z obowiązywałem się do n czego, 
Hrabia Bismarck obiecał rozmówić się o tem z króli m 
i zwrócił się znowu do Strasburga żądając zżeby zało- 
ga twierdzy poddała się w charakterze jeńców wojen- 
nych. Słysząc -to, wyraził m moj» oburzenie; hr. Bis- 
marck żaś naradził się z królem, któy co do Stras- 
burga był tego „samego zdania i rówież domagał się 
poddania garnizonu. Siły moje wyczerpały się, pod- 
pio:łem - $ię i odchodząc. oświadczyłem, że będziemy 


= 


walczyć dopóty, dopóki nie znajdziemy oporu w 38+ 
mym Paryżu.“ 

Pan Favre wyraża następnie w sprawozdaniu opinję 
swoją o doniosłości narad i mówi: „Szukałem pekoju, 
a znalazłem niezłamaną wo!ę walczenia i zdobywania. 
Chciałem dojść do możliwości zapytania Francji o zdi- 
nie, lecz otrzymałem odpowiedź, że Francja musi 
przejść pod jarzmem konieczności. Zaznaczam te fa- 
kta i podaję je do wiadomości Europy. Pragnąłem go- 
rąco pokoju i zawieszenia broni. Znacie teraz warunki 
i podzielacie moje zdanie, że zawarte w nich poniżenie 
odrzucić musimy. Jestem przekcnany, że oburzona 
Francja łączy się z tem postanowieniem.* ; 

21-go pan Favre (jak opiewa sprawozdanie) wysto- 
sował do hr. Bismarcka depeszę, w której mu oznajmił 
że rząd narodowej obrony nie może się zgodzić na 
warunki od których ma być zależre zawieszenie broni, 
„Rząd wszystko uczynił dla przywrócenia pokoju obu 
narodom i ufa nadal w sprawiedliweść. Bóg rozstrzy- 
gnie o losach Francji.* 

Na zakończenie pan Favre dodaje, że missją jego 
nie była bez pożytku, gdyż usunęła wszelką dwójzna- 
czność stanowiska Prus, które dawniej cświ .dczyły, 
że walczą przeciw cesarzowi Napolęonowi i jego żoł- 
nierzom, lecz naród szanują. „Dziś wiemy: czego Pru- 
sy żądają. Niech to kraj nasz słyszy, niech cały po- 
wstanie, i albo nis zgani, lub też stawi opór do 
estatecznych granic. Derartamenta organizują się, 
pragnąc przyjść w pomoc Paryżowi. W tej walca 
przemocy przeciwko prawu, ostatnie słowo nie Zoęta- 
ło jeszcze wyrzeczone. Od naszej wytrwałości zależy, 
aby ono było udziałem słusznośsi i wolności!“ 7 

Miejscowy rząd obrony narodowej w Tours stwier- 
dza bardzo dcbre usposobienie ludności. Dekretami 
tego rządu, towarzystwa wzajemuej pomocy uzyskały 
pozwolenie wybierania sobie biór; utworzona też ze- 
stała drobniejsza papierowa moneta na użytek depar- 
tameatów. TAE: 

Stronnictwo ccsarskię, twierdzi w orgsnie swoim 
„la Situation“, że gdyby był p, Rouher stał na ezele 
cesarskiego gabinetu, Francja nie byłaby doprowadzona 
do dzisiejszego położenia. ż 

Książę Auma'e zamierza wystąpić w charehterze 
kandydata do konstytuanty; uznał on obecny porzą* 
dek rzeczy, i z góry uznaje rząd, który wyjdzie żura 
Konstantyny. 

Z dokiadniejszych wiadomości, które teraz dopiero 
z Rzymu nadchodzą o wypadkach towarzyszących 
zajęciu wiecznego miasta. przez wojska włoskie oka’ 
zuje się, że dawnicjsze telegramy o postawie papieżć 
w obec oblężenia R-ymv, pctrzebują sprostowania: 
Nie podobna dziś jeszcze ściśle określić o ile Ojciec ŚW: 
działał swobodnie, nie ulegając żadnym wpływom, 
gdy rozkazał stawić opór tak przeważnym wkraczaj4” 
cym siłom. To tylko pewna, że wojskowi dowódzcy 
nie kierowali się samowołą Wojska rapiezkie biły 5/9 
dopóty, dopóki papież chciał, i na jego rożkaz 2% 
tl niętą została flaga parlamentarska. i 

Niewątpliwy rezultat mejącego się odbyć w dniu 
2 października plebiscytu w rzymskich prowinejać”y 
będzie przedstawicny 12-go parlamentowi włcsk en: 
18-go zaś odbędzie się urcczysty wjazd kró'a do RZY” 
mu. Rezydencja królewska będzie zapewne w Kwiry” 
nalu: jednocześnie nastąpi przeniesienie rządu i par” 
lamentu. Armja ckupacyjra, jako taka, zostanie oz” 
wiązarą, z pozostawi(niem tylko niezbędnych garot 


zonów. Wszyscy zagianiczni posłowie do swoich her- 
*bów dałączyli włoskie. 
W Barcelonle i okolicacii panuje niesłychany prze- 
„strach, z powcdu pojawienia się żółtej febry. Choro- 
bę prz: wiozły okręty z Hawanny. 
(T. W. B- Jour. des.Deb., Köln. Ztg, Nord. Allg. 
„ Ztg, La Liberté, La France, Kreutz Ztg, Weser Ztg, 
„lnd. beige, Le Nord). 


Wiadomości Telegraficzne. 


Słuligart 28-go. Wirtemberski: „Stsątsanzeiger* 
wjstęjuje z zaprzeczenem przeciwko telegramowi 
" berlińskiemu (z d. 27 b m.) pomieszczonemu w piśmie 
„Schwsbischer Meskur*. Według tego telegramu 
państwa pułudziowe mają wejść do Związku półno- 
cno niemieckiego na podstawie i-tniejącej dotycliczas 
konstytucji związkowej. Jeż. li pisze „Steatsanzeiger* 
te'egram ten twierdzi, że ze strony rządu Wirtember- 
skiego” istnieje zamiar przystąpienia do związku pół- 
nocno-niemieckicgo na zas dach jakie nim dotychczas 
"rządzą z zastrzeżeniem jedynie tylko pewnych mody- 
fikacji, późwiej dopiero umówić się mających, to 
twierdzenie takie jet całkiem bczzas: dnem. 
Monachjum 28-go. . Minister Mittnecht doszedł do 
ostatecznego porczum'enia się z Delbriickiem na ped- 
stawie konstytucji związke półrocnego. Projekt ba- 
warski uznany w zasadzie przez Dellbriicka przyznaje 
Bawa:ji i-totne prawa udzi:lrości tak np. co się ty- 
czy p datiów pośrednich p: czt i telegrafów. Prawdo= 
«qodobnie Prussy ' przyznają także i zarząd wojsko- 
„wości; Delbrück nie mist w, rawdzie pełnomocnictwa, 
ale odniósł się do rządu i otrzymał stosowne in- 
formacje. 
_ Bruksella 28 go. W:dług wiadcmości z Paryża 
z d. 26 b. m. rząd wydął-proklamację, w. której za- 
_Przecza wszelkiej pedstewy wieściom jakoby zamie- 
rzał wyrzec się polityki dla której postawionym ze- 
Stał ra zaszczytnej placówce niebezpieczeństwa. Poli- 
ki tej rząd trzymać się będze aż do kcńca i nie od- 
Stapi ani jedn go cala kwadratowego ziemi francu= 
` zkiej, ani jedrego kamienia z wer: wni. 
< Praga 28-go. — Bielski zestal wyzvaczony na mi- 
„Tstra czesku go bez teki. Wyjsebał juž wczoraj do 
P Wednia. 
Depesze Telegraficzne. 
Warszawa d: 30 Września god. 10 z rana. 
| Ferrieres.—Cztery druty telegraficzne łączą- 
ĉe Paryż z Rouen i zinnemi miejscowościami 
a południu, odkryte w łożysku Sekwany i 
pod ziemią, zostały zniszezone. 
Zresztą nic nowego z pola bitwy. 


r a Przed kilku dniami, dwudziestu kilku oficerów 
zgraj acych służbę na lewym brzegu Sekwany, 


koae isila się w jednej z sel, naprędce urządzonych 


Nagle drwi s'ę ctwierają i ukazuje się cczom obec- 
nyh jakiś duchowny. z 
Jena APOSIAd. ją na siebie ze zdziwieniem. 
z nich powstajei przypatrzywszy się uważnie 
Przybyłemu, woła: DODAC 0 
== Qoz u licha! to Dardenne, mój 
nosi ?- 


i 4 len; kolega, który 
Pięciu luty wziął dymissję. Co cię-do nąs przy- 


? 


I. 


+ Ksiądz rzucił się w objęcia dawnego towarzysza 
roni. 

— Mój drogi, rzekł, po opuszczeniu pułuu poświę- 
ciłem się służbie Bożej, i niedawno zostałem probosz- 
czem gminy Loiret. Dekret. powołujący pod sztan- 
dary byłych wojskowych doszedł aż do mego skre- 
mnego zakątka. Udałem się więc do biskupa i pro- 
siłem o pozwolenie powrócenia doarmji. — ; 

— Mój synu, — rzekł dostojnik kości ła, ściskając 
mnie za rękę,— niech cię Bóg prowadzi. W tej chwsli 
strasznych klęsk narodu, w sercach naszych powitno 
żyć jedno tylko pragnicn'e ocalenia Francji. 

- loto, końezył ex prebvszez, przybiegłem nie 
zmieniwszy nawet ubrania, aby prędzej pełnić swój 
obowiązek. 

Można scbie wyobrazić zapał, zjak'm oficerowie 
powitali nowego towarzysza. 

Przyjechali do Warszawy; Jenerał-Msjor Radosz- 
kowski z Dłvg żewe; Tajny Radca Mansurow, z Wie- 

nia. 

Jenerał Major Zebediew, wyjechał do Radoszyć. 


Kedaktor, W. Szymanowski. 


= Dyrekcja drogi żelaznej Warszawsko-Bydgoskiej, 
podaje do wiadomości, że cd włącznie dnia 19 wrze- 
śnia (1 peździernika) r. b., trzy posiągi osobowe tygo- 
dniowo, miacowic'e: w niedziele, wtorki i piątki, kur- 
sow. ć będą między Aleksandrowem a Ciechocinkie m. 

Każdy z tych pociągów, wychodzić będzie z Cie- 
chreinka o godzinie 8ej z rana i po połączeniu z po- 
ciągiem idącym z Aleksandrowa, przybędzie do War- 
szawy 0 gudzinie 2giej minut 18 po południa. 

W odwrotnym. kierunku, czyli z Aleksandrowa do 
Ciechocinka, wychodzić będzie w też same dni o go- 
dzinie 8cj wieczorem, to jest po nadejściu pociągu 
wyprawianego z Warszawy codziennie o godzinie 2-ej 
minut 19 po południn. 

Poc'ągi, 0 których mowa, składać: się będą wyłą- 
cznie tyiko z powozów 2giej, 3cej i 4-ej klasy. 

Warszawa, dnia 16 (28) Września 1870 roku. 

(1-1) —7865— s 


— W dn'u dzisiejszym wyjechał za granieę p. M. J 
Augustynowicz, właś ice] zakładu zegarmistrzew= 
skiego, przy regu ulic Krótewskiej i Krakows*%iego- 
Przedmieścia. —,874— 

— W dniu wczorajszym, pan Bahre, powrócił z za” 
granicy. 

— Zaszłe w kałałogu Wystawy rolniczej. pomyłki 
drukarskie w cenach mych wyrobów, prostyjąc, dono- 
szę, Że kanapki żelazne składane dla dzieci, kosztują 
rs. 8 (złp. 20); stoliczkt rs. 8 kop. 60 (złp. 21); krze- 
sełka zaś rs. 1 kop: 80 (złp. 12).— Karol Minter, 

3— | —7597— 

— Ktoby chciał przyjść w pomoc osobie pragną- 
cej pracować, pisaniem nut, a miarowicie wypisywa- 
nie głosów z partycyi na papierze własnym po kop. 
10, ześ partytury arkusz po kop. 15.— raczy zosta- 
wić adres w Redakcji pot lit. S. P. 


DONIESIENIA. 


ROLETY 


z płótna rewańtuchowego, oraz kolorowe, w wielkim wyborze, 


eca Skład Obić Papierowych, Cerat i Rolet, pod firmą 
Rożański, ulica Miodowe ry. (6—0) PO 2284 E 
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KANTOR GBÓWNE 


LOTERJI KLASSYCZNEJ 


Mrólestwa Polskiego. 
"W dniach 7-ym i 8-ym Pażdziernika r. b., to jest 
w przyszły Piątek i Sobotę, odbędzie się ciągnie- 

nie klassy 3-ej Loterji I15-cj, 
a że w dniu poprzedzającym ciągnienie, 5-go Października, 
t. jj w Środę, przypada święto u Izraelitów, i Kantory ei 


moje, tak na Krakowskiem-Przedmieściu, jak i na Nowym- zg 
= 


Świecie, ztego powodu będą zamknięte, dlatego mam hónor 
upraszać Szanowną Publiczność w obu moich Kantorach gra- 
jącą, aby się wcześniej _z irsini Losów do Klassy 
3-ciej. zgłosić raczyła. MAURYCY NELKREN, 
Kollektor Główny Tt sa dza! Królestwa Polskiego. 
p Miz 


CANTU GSOPODTATÓNY 


z składem Głównym Herbaty, 
D. MALINIAKA, 


z dniem 1-szym Października r. b. przeniesiony został na ulicę e" 


EB 


— (O 


od ‘oZoueacquizs tango 


Nalewki, do domu własnego, Nr 2259 (nowy 18). © 
Tamże odbywać się będzie także i Sprzedaż Detaliczna 
HERBATY. (1—3) 08617 8, 

1 p ca 

„DOŃ INPOLTACWJND 3 
| Spedycyjno-Komissówy, 3 
NAPOLEONA DERKIN, 
{pray ulicy Miodowej, Nr 495, B 


1) Otrzymał Wyksatynę w gatunku grubszym, na burki i 
paltoty mężkie od deszczu; Wyksatynowe Serwety iFartuchy 
w różnych deseniach i rozmiarach. 

2) Są majątki w różnych gubernjach do rozkolonizowania, } 
zamiany na domy i sprzedaży. 

3) Są do ulokowania Officjaliści, jakoto: Plenipotenci, 
Rządcy, Kassjerzy, Buchhalterzy, którzy jeżeliby wymagano zło- 
żyć mogą odpowiednią kaucję. 

Jest do zbycia Majątek mający rozległości dziesiatyn 810 
włók54) ziemi pszennej, lasu dziesiatyn 345 (włók 23) i Jak 23. 

toby posiadał kapitał Rs. 15,000, mógłby nabyć takowy. 

4) Lokale do wydzierżawienia. ' 

Osoby interessowane nie tylko osobiście, lecz i listownie, 
z dołączeniem portoryjnych marek; skomunikować się mogą 
z powyższym domem. 

Kantor otwarty codziennie od 9cj zirana do Tej wieczór. 
—1541 
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Nadszedł transport zwierz konserwowanej * 
w puszkach, to jest: Kuropatwy; Głuszce, œ. Cietrzewie i Ozory Ę 
Reniferów, Kawior w puszkach, Czekolady „Bałlego,*. Cukier- 
ki wyrobu Landrina w różnych puszkach, Granaty, Homary $3 
au naturel i Sos Lobster do tychże, do Handlu A, Bocqueta ; 
w gmachu Teatralnym. W tymże handlu zawsze dostać można $ 
świeżych Kalafjorów. ( 3-3) 
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„MUZEUM SZTUK PIĘKNYCH, w Pałacu Ka- 
zimierowskim, w. pawilonie na lewo, we Czwartki i Niedziele 
bezpłatnie, od godz: 10ej rano do Żej po- południu. 
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ferja vsa m ” 


aé . Winogrona węgierskie kargeyine 

=V zupełnie słodkie, nadchodzą regularnie do 

ą Składu Win i Delikatesów A. Bócquet 
w gmachu Teatralnym. y j 
; — 1417 — 


Ostrygi Holsztyńskie ` 

BY ~ z Flensburga, . 

Ś2R2Y nadchodzą codziennie świeże, do Handlu Win 
xA i Delikatesów A. Bocquet, w gmachu Te- 


atralnym.2 (17---0) -—1196-—- 
Ostrygi Holsztyńskie 
z Flensburga, 


>; 4 codziennie otrzymuje Skład Anton. Stap- 
Sy” kowskiego. Fai 


„ (17---0 
ogrona kurącyjne Bade otrzy- 
muje a e Handel Sowińskiego i Szni: 
ca, dawniej E. Koelichena, przy rogu mic 
Długiej i Przejazd. 
Tenże Handel otrzymał Figi sułtańskie 
świeże. (2—3) — 1888 — 


TEATR LETNI w SASKIM OGRODZIE. 
Dziś: Safanduły. i 
Jutro: Orfeusz w piek: 


le. 4 
TEATR ROZMATTOŚCI. 
Dziś: Radcy pana Radcy— Ciężka próba. 


ALKAŁZAB 


, przy ulicy Królewskiej, 
Dziś i codziennie, grać będzie Orkiestra pod dy 
rekcjąP. Zülecke.— Początek o godz. Tej. (86—0)—5454—- 


KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ : 
Dnia 30 (18) wrzesnia 1870 r. 


Monety i Papiery Żądano | Płącono 
Półimperjały Ros. rs. 7k. 30 6k. 70 
Dukaty Hol. rs. — k. — rs. 3 k.70 
Obligi skarbowe 100 rs., (op. kup.) 
Listy Zast: 30kresu, I,s.za rs. 100 
Listy Zast. $ okresu, IIs. za rs. 100 
Listy Zast. nowe5 z r. 1869.. 
Obligi Tow. Kredyt. Ziemskiego 
Listy Likwidacyjne rs. 100.... 
Bilety: Banku Cesarstwa z r. 1860 
Nowa Ros. poż. prem. z r. 1564 
= +40. 0" z r. 1866. 
Akcje Drogiż. War.-W. zarsatukę 
Akcje Dr. żel. Wars.-Bydgoskiej, 
Akcje Gł. Tow. Ros. Dróg żel. 
Akcje Drogi żel. War.- Terespol. 
Obligacje kolei żel. Terespolskiej 
Akcje kolei Żel. Fabr.yŁódzkiej 
50/, Listy zastawne rossyjskie .. 


eee 
RUBLE I KOP, SR. aj 
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Wartość kuponu bież. od List. Zast. rs. — kop. 1075 
Od Likwidacyjnych rs. — kop. 132? 
Od Listów Zast. nowych kop. 1342/,5 . 5 
Berlin: Weksel 100 tal. 2 m. rs: 119 k; 85 rs, 119 K 50 
Londyn; 3 m. 1 funt st. rs. 8.k. 12 r8.. 8 ,k. 10. . 
Panyż: Weksel 2 m. ża 300 fr. rs. — k. — Fe — ks — 
Wiedeń; Wek 2 m. za 150 w. rs. 97 k. 20 rs. — k. — 


ATN W 


-- Wczoraj o godzinie 6 wieczorem, suka biała 


r= żrasy pińiczerów angorskich, będąc wypędzoną z ogro A 


Krasińskich, zginęła. Kaskawy znalazca zechce oddać 
takową w domu pod Nr. 487, nowy 18 na 1-em piętrze 


w mieszkaniu J. W. Pawliszowa. 
EW zoć 


— W Drukarni Kurjera Warszawskiego (Plac Teatralny Nr 473 c). —/[osBoxeno I[emżypoP. 


Wydawca 6. GEBETNER 


DODATEK. i 


